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LL. 
(Dokończenie—patrz Nr. 101). 

Zestawiając to wszystko, co wypowiedział 
autor omawianego artykułu gazety, „No- 
wosti”, nabrać musimy przekonania, że 
doszedł on do tak nieracyonalnego wniosku 
z powodu niezwrócenia uwagi na warunki, 
od jakich zależy dziś powodzenie na tar- 
gowisku zbożowem świata i na konieczność 
wyzwolenia się państwa z pod zależności 
ekonomicznej od zagranicy, dalej z powodu 
mylnych informacyj o wielu szczegółach od- 
noszących się do tej kwestyi, a wreszcie dla 
tego, że wyszedł z fałszywego założenia. 

Powyższe uwagi dostatecznie już tłóma- 
czą, że wystawiona przez autora na pierwszy 
plan jego argumentacyi rzekoma sprzeczność 
interesów rolnictwa i przemysłu, w rzeczy- 
wistości nie istnieje jako ogólny objaw eko- 
nomiczny. W szczególności zaś błędnem 
jest mniemanie, jakoby rozwój przemysłu 
polskiego pociągnął za sobą upadek rol- 
nictwa w Polsce— i to dla tego,że zamknię- 
cie dowozu wyrobów zagranicznych utrudni- 
ło wywóz zboża polskiego. Wygląda to tak, 
jak gdyby zagranica z całkowitą świado- 
mością kupowała to co jej potrzeba ztamiąd 
tylko, dokąd sprzedaje swe wyroby. Argu- 
ment ten przytaczają zresztą i zaintereso- 
wane w tej sprawie gazety niemieckie, ma- 
jąc może na myśli cła odwetowe. Tymcza- 
som argument ten żadnej nie ma w danym 
razie wartości. Cła odwetowe od takich 
przedmiotów pierwszej potrzeby jak zboże, 
nie mogą być zbyt wysokie bez szkody dla 
mieszkańców ustanawiającego je państwa, 
w ogólności zaś zagranica nabywa potrzeb- 
ne jej przedmioty tam, gdzie ich może do- 
stać najtaniej. Wszakże Stany Zjednoczo- 
ne mają cła przywozowe równie wysokie, 
jeżeli nie wyższe jak Rosya, a jednak Eu- 
ropa kupuje zboże ze Stanów Zjednoczo- 
nych. ooo 

Z drugiej strony rolnietwo polskie nie 
znajduje się, biorąc ogólnie, w upadku. 
Owszem zasobność gospodarstw włościań- 
skich zwiększa się, jeżeli zaś wiele gospo- 


darstw obywatelskich znajduje się w kry- 
tycznem położeniu, to poczęści tylko przy- 
pisać to można wzmagającemu się spółzawo- 
dnictwu zboża amerykańskiego, poczęści zaś 
działają tu inne przyczyny nie mające nie 
współnego z omawianą kwestyą. Zeby do 
tego przyczynić się miał wzrost przemysłu 
krajowego, tego w obec powszechnie zna- 
nego i wszędzie zresztą powtarzającego się 
faktu, że w miarę rozwoju przemysłu pod- 
nosiła się cena ziemi, żadną, miarą utrzymy- 
wać nie można. Nadto zauważyć należy, 
że po uwłaszezeniu ludność kraju zaczęła 
zrazu wzrastać tak szybko, iż niezadługo 
okazał się nadmiar ludności rolniczej i roz- 
wijający się przemysł usłużył w tym razie 
ogólnej ekonomii kraju, otwierając możność 
zarobkowania rękom swobodnym od zajęć 
rolniczych. 

Pod tyin względem autor wykazał cał- 
kowitą nieznajomość warunków miejscowych. 
Mylną informacyę zdradza również wyra- 
żenie „kwitnący stan Łodzi i innych ognisk 
przemysłowych”, które w obec dzisiejszego 
dość długo już trwającego zastoju i mnóstwa 
robotników. pozostałych bez zajęcia, wygląda 
na ironię. Są to jednakże kwestye miej- 
scowe, do lekkiego zbywania których przez 
publicystów traktujących wszelkie kwestye 
spółeczne na bardzo szeroką skalę, jesteśmy 
tu już przyzwyczajeni. Jednakże występu- 
jąc z artykułem zalecającym radykalną 
zmianą polityki handlowej państwa, należa- 
ło poinformować się lepiej w kwestyach 
dotyczących przemysłu państwowego w 0- 

óle. 

Wyniki rozwoju przemysłowego nie ogra- 
niczają się „zyskiem garstki fabrykantów 
warszawskich i moskiewskich”. Rzeczywiste 
znaczenie przemysłu w ogólnym rozwoju 
ekonomicznym państwa rosyjskiego, wyka- 
zaliśmy już wyżej. Niesłusznem jest również 
twierdzenie, że wyroby przemysłu krajowe- 
go są gorsze od zagranicznych. Przemysł 
rosyjski, jak każdy przemysł młodociany, 
wyrabia głównie przedmioty pierwszej po- 
trzeby, a więc prostsze, co wcale nie ozna- 
cza, żeby miały być gorsze; owszem niektó- 
re wyroby krajowe doprowadzone już zo- 
stały do możliwej dziś doskonałości. Co 
się zaś tyczy drożyzny wyrobów krajowych, 
zdanie to, pomijając nawet warunki kursu 


pieniężnego, ma tylko względną wartość. |w skład której wchodzi jeszcze pewna część 


Mniemanie, jakoby wyrób krajowy sprzeda- 
wany był z zyskiem równającym się całko- 
witemu ocleniu tego wyrobu, jest rzeczywiś- 
cie bardzo rozpowszechnionem, nietylko w 
prasie, ale i w kołach przemysłowo-handlo- 
wych. Aż do ostatnich czasów mniemanie 
to ściągało z kraju iz zagranicy coraz no- 
we kapitały do przemysłu i przyczyniło się 
między innemi do wywołania obecnego 
przesilenia. Nie zwracano uwagi na tę o- 
oliczność, że różne materyały i potrzeby 
fabryczne są również oclone i ponoszą róż- 
nicę kursu, co oczywiście redukuje już zysk 
wytwórcy, — i to jak wiadomo w dość 
znacznym stopniu. Nadto nie zważano cał- 
kiem na skutki spółzawodnietwa wewnętrz- 
nego, które pod opieką wysokich ceł roz- 
wiuąć się musiało, a które pod wpływem 
mylnych przekonań o nadmiernej zysko- 
wności przemysłu, rozwinęło się zanadto. 
W wielu gałęziach przemysłu fabrycznego 
uwydatnił się nadrobek, który sprowadzić 
musiał ostatecznie przesilenie przemysłowe, 
jakie właśnie przebywamy. Przesilenie to 
przyczyni się niezawodnie do wyrobienia 
właściwego poglądu na możliwą zyskowność 
różnych gałęzi przemysłu krajowego, po- 
wstrzyma zbytni ich rozrost i skieruje 
przedsiębierczość do innych nieaprawianych 
dotąd albo aa: gałęzi przemysłu. 
W połączeniu zaś z faktami towarzyszące- 
mi rozwojowi przemysłu krajowego w ciągu 
ostatnich lat kilku, stanowi dzisiejsze prze- 
silenie najlepszy argument przeciwko zmia- 
nie dotychczasowej polityki handlowej pań- 
stwa. 

W samej rzeczy, każdemu obeznanemu z 
przedmiotem wiadomo, że pomijając drobne 
wahania zależne poczęści od zmiany niektó- 
rych paragrafów taryfy celnej, poczęści zaś 
od różnych innych warunków, ceny krajo- 
wych wyrobów przemysłowych od czasu za- 
prowadzenia wysokich ceł w ogólności spa- 
dają. W zakresie przemysłu przędzalniczo- 
tkackiego zarobek wytwórcy nie jest już 
dziś zarobkiem spekulacyjnym, a w każdym 
razie nie równa się ocleniu odnośnych wy- 
robów i chyba jedno tylko przędzalnietwo 
wełny tzesankowej (najtrudniejsza i mało 


cła obciążającego ten wyrób. Niezależnie 
od przesilenia, przyczyny którego wyżej 
wskazaliśmy, stopniowa zniżka cen wyrobów 
przemysłowych jest naturalnem następstwem 
ceł racyonalnie protegujących przemysł kra- 
jowy, następstwem dostatecznie usprawiedli- 
wiającem sam system protekcyjny. 

Tym sposobem ciężar ofiary, jaką pod 
postacią cła składa spółeczeństwo na rzecz 
swego przyszłego rozwoju ekonomicznego, 
staję się lżejszym z dniem każdym i coraz 
większe przynosi ogółowi korzyści. Wzrost 
spożycia płodów rolniczych wewnątrz pań- 
stwa, wzmacnia jego ustrój ekonomiczny a 
ztąd i położenie finansowe, Różne okolicz- 
ności nieprzyjazne, przyrodzone i sztuczne, 
nieurodzaje albo nadmierne urodzaje przy 
braku odnowiednićh komunikacyj, niedo- 
kładność w ustosunkowaniu oclenia różnych 
przedmiotów i w ogóle cały szereg różnych 
postronnych wpływów, mogą wprawdzie 
oddziaływać opóźniająco na rozwój przemy- 
słowy i w ogóle ekonomiczny, ale ostatecz- 
nie w takich warunkach jak powyżej wska- 
zane — kurs poprawiać się musi, a wtedy 
i cła jako płatne w złocie obniżać się będą 
same przez się i przemysł krajowy musi 
wzmacniać swą siłę konkurencyjną, wytwa- 
rzać coraz lepiej Ť coraz taniej, 


Powyższe uwagi — zastrzegamy tv raz 
jeszcze — stosują się do ceł umiarkowanych 
t. j. odpowiednich potrzebie, nigdy zaś do 
ceł nadmiernych, zakazowych, których nie- 
uniknionem ak salę musi być nadro- 
bek a ztąd peryodycznie powtarzający się 
zastój. Różnicy tej nie uwzgłędnia zdaje 
się w należytym stopniu okrąg przemysłowy 
moskiewski i przemawiająca w jego imieniu 
gaz. „Moskowskija Wiedomosti”. Jednakże 
ani ta gazeta, ani „Słowo” warszawskie, 
jakkolwiek nie są poświęcone wyłącznie 
sprawom przemysłowym, nie potrzebują się 
wstydzić, jeżeli występują w obronie prze- 
mysłu rosyjskiego lub polskiego. Co do 
nas, jest to wprost naszym obowiązkiem, 
z którego zresztą tem łatwiej wywiązać się 
nam przychodzi, że broniące przemysłu, słu- 
żymy zarazem rolnictwu i ogólnemu rozwo- 


dotąd w państwie rozwinięta gałąź przemy- |jowi ekonomicznemu kraju. Broniąc części, 


słu) sprzedawać może swój wyrób po cenie, 


ronimy całości i zdaje nam się, że i gaz, 


LISTY Z WARSZAWY. 


(Dokończenie—patrz Ar. 101). 


W walce moralnej, jaka po rozstaniu to- 
czyła się pomiędzy nim a żoną, zachodziły 
rozmaite fazy. Zrazu Byron uznawał swo- 
je winy, kiedy jednak lady Byron odrzuci- 
ła z pogardą pojednawcze zamiary męża, 
prawdopodobnie z powodu jego spotkania 
z: Jane Clermont w Szwajcaryi i baśni, ja- 
kie z tego powodu powstały, zaszła w nim 
zmiana. Obrażona duma kazałą mu wy- 
pierać się miłości dla niej, która może 
istotnie popychała go do dalszych szaleństw. 
W poezyi „Sen” gdzie opisuje swą miłość 
do Maryi Chaworth, dowodzi, iż ożenił się 
bez miłości. Faktowi temu zaprzeczają Je- 
dnak dawniejsze listy i poezye. Widocznie 
więc chciał tym sposobem zemścić się nad 
nieubłaganą małżonką, a w „Przekleństwie, 
które znaleziono w jego papierach i ogło- 
szono po Śmierci, nazywa ją moralną Kli- 
temnestrą. 


Spasowicz mówił, stosunkowo daleko wię- 
tej © życiu, niż o poezyach Byrona—w po- 
ezyach tych bowiem odźwierciedliło się źy- 
cie poety. Stwarzał on bohaterów na obraz 
i podobieństwo własne. „Child Hawold, 
„Korsarz,* „Sarą,” noszą wyraź 


ny w ogień, jeśli to za stosowne uzna, Jak 


swego twórcy. Toż samo powiedzieć można 
o bohaterach dramatycznych, o „Manfre- 
dzie“ a szezególniej „Sardanapalu.* 
Suhjektywizm stawał na przeszkodzie 
dramatyczności, Byron też właściwie dra- 
maturgiem nie był i talent jego daleko 
świetniej występuje w innych utworach. 


Gdy ukazał się „Manfred* twierdzono 
powszechnie, iż myśl główna wziętą była 
z „Fausta,“ autor jednak zaprzecza temu 
energicznie i rzeczywiście dramat ten i 
charakter bohatera rozwijają się zupełnie 
samoistnie, Zresztą jeśli znać tu wpływ 
jaki, to chyba wpływ Shelleya. Pomiędzy 
postacią Fausta i Manfreda jest przepaść 
różnicy. Fausta dręczy żądza wiedzy, Man- 
freda—zbrodnia jaką popełnił, jednakowoż 
ta zbrodnia nie podaje go wcale w moc 
szatana, któremu w chwili śmierci zaprze- 
cza władzy nad sobą. 

Prelegent uczynił tu głęboką uwagę, iż 
Byron tym sposobem wznosi się do moral- 
ności niezależnej, Manfred bowiem za swo- 
ją zbrodnię cierpi. sam w sobie, a nie przez 
bojaźń kary i karze wrga. Podobny on 
jest raczej do Prometeusza przez swoją dn- 
mę, niż do jakiegobądź bohatera nowo- 
żytnego. 

Byron przyznaje, iż pisząc ten fantasty- 
czny dramat, był nawpół zwaryowany i sam 
nie miał żadnego pojęcia o jego wartości. 
Pozwolił nawet swemu wydawcy rzucić go 


O O A O O ENER Z ZZA R, 


wiełu zresztą poetów, nie miał on wyrobio- 
nego krytycznego zmysłu, a w sądach i za- 
chwytach swoich był bardzo omylny, na 
dowód dość przytoczyć, iż wzorów dla swo- 
ich dramatycznych utworów szukał w Al- 
fierim, autorze klasycznym, doktrynerskim, 
z bardzo miernym talentem. 


Talent Byrona ciągle rozwijał się i wzma- 
cniał, jakolwiek dramaty nie są wcale jego 
najświetniejszemi utworami. Za arcydzieło 
Byrona Spasowicz uważa „Don Juana” 
arcydzieła tego jednak wcale nie dotykał 
szczegółowo. Publiczność z prawdziwym 
żalem rozstawała się ze znakomitym prełe- 
gentem. 


Fakt to bardzo naturalny, moźna bo- 
wiem powiedzieć, iż nigdy Warszawa nie 
słyszała równie gruntownych i znakomitych 
odczytów; przyznała to nawet jednogłośnie 
krytyka, jakkolwiek ta sama krytyka przed 
kilku laty, o wiele mniej łaskawą niź dzi- 
siaj okazała się dla Spasowicza. Czyżby 
on zmienił poglądy, na które wówczas po- 
wstawano tak gwaltownie? Bynajmniej, za- 
sady krytyczne i spółeczne, stanowiące tak 
harmonijny całokształt, zmienić ani nawet 
zmodyfikować się nie mogą bez zupełnego 
przewrotu intelestualnego, którego śladów 
nie spostrzegamy wcale w poglądach na 
Byrona. Studyum niniejsze jest nisjako 
dalszym ciągiem studyów poprzednio wy- 
głoszonych, Widocznie więc postąpiliśmy 
od tego czasu i sławne wyrazy e pur si 


muove możemy zastosować do naszego u- 
mysłowego poziomu. 

Słuchając prelekcyi o Byronie, sądów o 
nim i porównań prelegenta, przychodził mi 
niejednokrotnie na myśl Zygmunt Krasiń- 
ski, którego ostatni tom listów leży właśnie 

rzedemną. Pomiędzy jednym i drugim po- 
dobieństyja były liczniejsze, niżeli pomiędzy 
innymi poetami naszymi, wypływały one 
nietylko z barwy umysłowej, z ponurego u- 
sposobięnia, z niemocy fizycznej, alei z 
rozłamania wewnętrznego, 2 dysharmonii 
z otaczającym światem, w którychto wro- 
gich warunkach zostawał zarówno jeden 
jak drugi. 

Pisałam i mówiłam kiedyś o tem obszer- 
niej w studyum o „Zwozpaczonych w lite» 
raturze.” Teraz dodam to tylko, iż Byron 
i Krasiński trawieni byli jednaką żądzą 
czynów, a poezya była dla nich tylko środ- 
kiem uspokojenia, uchylenia tej żądzy, 
gdy życie salbo nie dawało im stosownego 
pola działania, albo pole to było dla nich 
zbyt szezupłe, zbyt nieodpowiednie lotno- 
ści umysłów i wielkości zamiarów. 

Jeśli bowiem Rousseau byłyduchowym ro- 
dzicem całego poetycznego pokolenia, które 
po nim nastąpiło, to Byrona uważać można 
z równą, słusznością za ojca wszystkich poc- 
tów pierwszej połowy naszego stulecia i to 
właśnie nadaje mu, niezależnie od dzięł, 
tuk wielkie znaczenie, 


Wałerya Alurreńe, 
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„Nowosti” lepiej zasłużyłaby się swemu spo-|wić i wzmocnić interesy i nadać im kieru- 
leczeństwu, gdyby trzymała się ściślej po-|nek zwyżkowy, jest obecnie najcharaktery- 


wyższej zasady. 
KORESPONDENCYE. 


-Ozorków d. 30: kwielniu 1884 r: 

W poprzedniej mojej korespondencyi miô- 
wiłem o połączeniu naszego miasta z Æo- 
dzią koleją konną i wykazałem o ile po- 
komunikacya. wpłynęłaby korzystnie na roz- 
szerzenie handlu i o ile opłacałaby się sa- 
mym  przedsiębiercom. Nim jednakże 
projekt ten wejdzie w życie, jeżeli w ogóle 
wzięty został pod rozwagę, — należy prze- 
dewszystkiem pomyśleć o naprawie naszej 
szosowej drogi. Znajduje się ona bowiem w 
tak opłakanym stanie, że pominąwszy już 
męczarnie koni ciągnących ciężary, — przy- 
prawić może wielu przejeżdzających podczas 
ciemnej. nocy o kalectwa. Nawet sladu nie 
pozostało: po tem, że droga ta pełna” wy- 
bojów, kiedyś stanowiła wygodną szosę. 

Dziwić się. należy, że dopuszczono do ta- 


kiego stanu i nie naprawiano częściowo 


drogi, co bez porównania z mniejszym było- 
by połączone kosztem, niż to dziś, w obec 
zepsutej całej szosy, może mieć miejsce. 
Gdzie właściwie szukać należy wiiy tego 
„zaniedbania nie nam zamiaru wykazywać— 
chcę tylko zwrócić uwagę na gwaltowną po- 
trzebę naprawy. Obok doprowadzenia. pu- 
blicznej drogi do porządku trzeba jeszcze 
i ten wzgląd wziąć na uwagę, że skutkiem 
tego da się możność zarobkowania robo- 
tuikom, tak licznie teraz bez zajęcia pozo- 
stającym. . . 
Wspomniana szosa, będąca jedyną arteryą 


naszej kómunikacyi, utrudnia nam przy 


teraźniejszej stagnacyi jeszcze bardziej wszel- 
ki dowóz towarów i przysparza niepowodzeń. 
Dla tego też uważam za konieczność, aby 
bezwłocznie zabrano się do naprawy w mo- 
wie będącej szosy, a nie wątpię, że mmuni- 
cypalność nasza szczerze zajmie się tą 
*kwestyą. Władza nie odmówi nam zapewne 
swego poparcia i wyda w tym względzie 
odpowiednie rozporządzenie. | 

Gdyby naprawa szosy zawisła li tylko od 
pańia burmistrza, tò niewątpliwie wkrótce 
moglibyśmy się jej spodziewać. Dał on bo- 
wiem przez krótki przeciąg czasu wiele do- 
wodów swej póżytecznej działalności. Za- 
wdzięczamy mu oświetlenie miasta, upiększe- 
nie ulic alejami, wysadzenie niektórych ulic 
pięknemi drzewkami, urządzenie iowych 
studni i t. d. | 5 

W tym atoli wypadku nie może p. To- 
warski sam rozporządzać, dla tego poru- 
sząmy tę ważną kwestyę w nadziei, że sfery, 
które ona obchodzić powinna, zajmą się nią 
i przyśpieszą zaprowadzenie lepszego stanu. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


£ Nazwa ustaw. W „Gońcu Urzędowym! zamie- 
szczono Najwyższy Ukaz imienny, wedlug którego 
ustawy sądowe z dnia 20 listopada 1864 r. otrzy- 
mują nazwę Ustaw Sądowych Cesarza Aleksandra 
lI i zgodnie z tem, obecnie z Najwyższego rozkazu 
nowe wydanie tych. ustaw, otrzymuje nazwę: „U- 
staw Sądowych Cesarza Aleksandra Il, wydania 
1883 r. i 


Sprawozdania. targowe. 


Gielda wiedeńska. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 3 maja). 

Wytrwałe opieranie się wpływom tych 
wszystkich czynników, któreb ) 


mogły oży-|5 maja. 


styczniejszym rysem giełdy. Nie wychodzi. 
ona dotychczas z biernej opozycji, gdyż do 


czynnego wystąpienia nie ma dosyć siły, 


ale już ta jej wstrzemięźliwość wystarczyła 
do zagwożdźenia kursów, do wprowadzenia 
interesów w nieczynność, A. nie brak by- 
ło w ubiegłym tygodniu wydarzeń sprzyja- 
jących: szczególnie rozwinięciu się ożywionej 
działalności. Teraz dopiero. ukazały się 
dokładne cyfry, przedstawiające w całym 
blasku powodzenie świeżo dokonanych ope- 
racyj finansowych. : Na 10 milionów fant: 
szterl. 5%,-wej rosyjskiej pożyczki, przezna- 
czonych dla Niemiec -i Holandyi, zapisano 
więcej niż 173 milionów funt. szterl., czyli 
3% aniliarda marek. Na 8 milionów ma- 
rek obligacyj Kramsty, podpisano tu 94 
milionów, a prócz tego zbierano podpisy w 
Wrocławiu i Frankfurcie nad Menem. Cy- 
fry kolosalne, wymowny dowód obfitości 
wolnych kapitałów i zaufania pieniężnej pu- 
bliczności. Lecz spekulacya taką ma minę, 
jak gdyby ją to wszystko wcale nie obclo- 
dziło. Taką samą niewzruszoną obojętność 
okazuje wobec świeżo podjętej przez rząd 
angielski konwersyi 3%, konsol, na 2*fą "e 
proc. i wobec wielu innych pomyślnych wy- 
padków, jak. nabycie przez austryacką „Cre- 
„ditanstalt” złotej renty na 19 milionów gul- 
denów, lub stwierdzenie jak najpomyślniej- 
szego rozwoju interesów tureckiego towa- 
rzystwa monopolu tabacznego, ètc. Pomi- 
mo tylu pobudzających czynników, giełda 
była w ubiegłym tygodniu bez ruchu, zda- 
wało się, że utrzymujące się. jeszcze mo- 
cniejsze usposobienie, nić pizeżyje godziny. 
Szczególnie słabo trzymały się spekulacyjne 
papiery bankowe i górnicze. Na rynku 
pieniężnym zaraz po załatwieniu regulacyi 
końcomiesięcznej pojawiła się na nowo da- 
wua obfitość pieniędzy. 'Dyskontò spadło 
napowrót do 27 o | 

Wełna. Peszt 3 maja. Handel w u- 
biegłym tygodniu utrzymywał się. w skro- 
mnym zakresie. Sprzedano zaledwie ;150 
m. ctr, a mianowicie na rachunek krajo- 
wy drobną wełnę zimowej strzyży z nad 
Cisy i lepszą jednostrzyźńą po 60—61 fi., 
a na rachunek zagranicy ordynaryjną - je- 
dnostrzyżną po 52—53 f. | k 

Bydło. Berlin 5 maja.. Na sprzedaż 
wystawiono wołów 3,794, wieprzów 7,155, 
cieląt 1575, skopów 17,734. Tylko handel 


trzodą, chlewną: był ożywiony, zresztą nale-- 


żał targ dzisiejszy do najgorszych w obe- 
cnym sezonie. Zapotrzebowanie było nad- 
zwyczaj słabe. Nawet najlepsze gatunki 
wółów były w zaniedbaniu, ciężkie gatun- 
ki, również jak i mendaki, ibardzo trudne 
do zbywania, pozostaną niewątpliwie w wiel- 
kiej ilości natargu niesprzedane. Za I pła- 
cono 54—58 m., [I 45—48 m., III 39—42 
m., IV 34—87 m. za 100 4. wagi rzeźni- 
czej. Za trzodę chlewną płacono lepsze 
ceny, meklemburgi nabywauo po 45-46, po- 
morskie i włościańskie 43—44, szengery 41 
—42 za 100 4%. przy 20%, tary. Prawdo- 
podobnie wszystkie sztuki będą rozprzeda- 
ne. Za cielęta płacono: I 47—45 fen., IL 
36—46 fen. za funt wagi mięsa. Skopy 
nabywano po 44—48 fen. za gatunek I, za 
najlepsze angielskie jagnięta płacono do 52 
fen., za TE 30—40 fen. za funt wagi mięsa. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Kredyt ziemski. Komitet to- 
warzystwa kredytowego ziemskiego w dniu 
otrzymał od p. ministra skarbu 


OE oee 


| Z poczatku nie wierzyłem szczęściu i ofiarowa- 


— 


[darzona jest pięknym głosem, którego silne 
brzmienie kontraltowe najkorzystniej: uwy- 
datniało się*w duecie z- opery „Hugonoci” 


Najwyżej zatwierdzone przez Najjaśniejsze- 
go Pana postanowienie, dotyczące rozsze- 


rzenia skali pożyczek towarzystwa kredyto- 
wego. 


Kraczkiewicz, Józef hr. Dunin-Karwicki, 
Bronisław Czajkowski i Wacław Wernicki, 


pod: nazwą: . „Towarzystwo cukrowni Kar- 


ĘNowa cukrownia. ] 
szą do „Kur. Warszawskiego”. 


inicyatywą lir. S. 


ca i inżeniera p. M. R. z Warszawy. Cu- 


wice.” Ustawę towarzystwa, zatwierdzoną | p. 
w dniu 9 (21) marca, ogłoszono obechie w|w 
Zbiorze Ustaw i Rozporządzeń rządowych. | /ałsetem. 
| - Z pod Wielunia. pi-| wy, à 
W okolicy ;Spiewaków 
-waszej powstaje cukrownia, "urządzona za oklaskami. 
z Wierzcholasu i p. T. z|była pani Me 
Rudy, wraz ze współudziałem przemysłow- | ności bisować. 


Meyerbeera.. Spiewczka włada.głosem z ca- 


Towarzystwo cukrownicze. Pp. Franciszek [łą świadomością jego skali; pianissima nie 


traciły dźwięku, a crescendu traktowane 
były nader umiejętnie. Również podobał 


otrzymali: upoważnienie w. drodze prawo- się silny organ basowy p. Ławrowa. W due- 
dawczej na zawiązanie spółki udziałowej ;cie 


z „Hugonotów” zauważyliśmy jednak u 
Ł. niedostateczne przygotowanie. "Tenor 
„Liubin posiada głos o średniej skali — 
wysokich tonach ratuje się umiejętnym 
Dźwięk jego głosu nieco mato- 
"emisya za to lekka 1 szkoła wzorowa. 
obdarzała publiczność hucznemi 

Ukraińskie piosnki zmuszoną 
Meńszyków na żądanie publicz- 


p- 


Dowiadujemy się, że pani Meńszykow 


krownia ma być prowadzoną kosztem kapi- | zamierza dać jeszcze jeden koncert w na- 


tału akcyjnego w sumie 400,000 rs., podzie- | szem mieście. 
lonego na udziały po 5,000 rs. każdy. Wa- | koncert, 


Jesteśmy pewni, że drugi 
równie jak pierwszy, dozna pod 


runki miejscowe nowemu. przedsiębierstwu | każdym względem zupełnego powodzenia. 


sprzyjają najzupełniej. 
można, ziemia. czysto buraczana, 
sowe i podjazdówe liczne i dobrze prowa- 


dzone, węgiel szląski w pobliżu, a stacya |dzalnej. . 
Wieruszów o 24 wiorst odległa. Ostatnią | dómu wyjrzała przez okno, WS 
też drogą cukier może być wysłany źrunsiło | całą bandę rzezimieszków, poczęla wołać o 
Inte- | pomoc. 


do Cesarstwa i na rynki miejscowe. 


Okolica bowiem za-| (—) Napad. ; c 1a ni 
drogi szo- | dzielę usiłowało kilku drabów włamać się 


W nocy z isoboty na nie- 
do jednego z domów przy ulicy t. zw. Przę- 
Przebudzona hałasem właścicielka 
a zobaczywszy 


Wywołało to guiew złoczyńców. 


res prowadzony będzie wyłącznie siłami kra- | Rzucili się oni na kobietę i zadali jej trzy 
jowemi, rozważnie, tak iżby uniknąć wszel- |rany w w głowę. To samo spotkało tal- 
kich błędów, jakie popełniono przy zawią-|że jej męźa, który pośpieszył na pomoc. 
zywanin dwóch nowych cukrowni w r. z.|Na szczęście zebrało się wkrótce więcej do- 


stąpią do kontraktu. 


czy obecnie gubernia kowieńska 34, wyka- 
zujących 10,584 uczestników. 


PAD ECO ZZ PASZ 


dem ich ilości. 


Kapitał potrzebny został już w większej |mowników i ujęto jednego z napastników. 
części pokryty, spólnicy więc wkrótce przy- | Policya „po nitce doszła do kłębka” i dzi. 


i siaj wszyscy osadzeni są w więzieniu, gdzie 


Kowno. Kas znliczkowo-wkładowych li-|czekają na słuszną karę. 


(—) Samobójstwo. Jeden z miejscowych 


Kasy te roz-|kupców p. O. powiesił się w dniu 5 b. m. 
wijają się nader szybko i żadna gubernia | Przyczyną samobójstwa była {podobno nie- 
nie może się równać z kowieńską pod wzglę- | możność 


zapłacenia weksla na rs. 200. 
Pan O. pozostawia żonę, z którą przed ro- 


„Kijów. Rynek cukrowy dopełnił w ze-|kiem dopiero się połączył i której majątek 
szłym tygodniu tylko jednej operacyi. Sprze- |utracił skutkiem nieszczęśliwych operacyj 
dano mianowicie 15,000 pudów mączki na | firansowych. 


wiosenne i letnie miesiące roku przyszłego 


z odstawą do Moskwy po rs. 5 i kop. 60.|pana Karola Kopczewskiego. 


— Ź teatru polskiego. Dzisiaj benefis 


Ulubieniec 


Petersburg. Nowa pożyczka rosyjska. We-|publiczności nie zawiedzie się z pewnością 
dług obliczeń szczegółowych, ogłoszonych |w swoich oczekiwaniach, sala bowiem po- 
przez ministerywm finansów, podpisano w | winna być przepełnioną. 


Berlinie ` za” pośrednictwem  Bieichdródera 
124,779,650 f. szt., za pośrednictwem ber- 
lińskiego towarzystwa handlu zamorskie- 
go 39,470,850, w Amsterdamie 9,005,400. 


Petersburgu 65,629,100, Moskwie 6,362,600, |nek Kr 
Rydze 598,000 Taganrogu 505,600, Odesie | w 
423,000, Kijowie 349,950, Charkowie 391,800 | q 


Kazaniu 79,000, 


429,150: > E 


Rostów- nad Donem. Wywóz złoża. Wedle da-l 


nych statystycznych, o ile można dokładnych, ćen- 
tralny port południowej Rosyi, mianowicie Rostów 


© KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Nekrologja. 


Dr. Józefat Zielonacki czło- 
akowskiej Akademii Umiejętności, 
ysłużony profesor prawa rzymskiego,. b. 
ziekan 1 b. rektor uniwersytetu lwowskie- 


17 N ' 71 : 3 x 4 
Niżnym Nowgorodzie| go, zmarł w dniu 28 kwietnia r. b. w ma- 
29,650, Twerze 28,850 i w Warszawie jątku sw 


ym Groniczkach w W. ks. Poznań- 
skiem., ' Sa ; 
— Ñ. p. Edward Sulicki, przez długie lata 
redaktor przeglądu politycznego w „Gaze- 
cie Codziennej”, noszącej obecnie tytuł „Gra- 


nad Donem, wysyła corocznie zagranicę 83,000,000 | zety Polskiej”, tłómacz wielu utworów po- 


pudów zboża. 
przewozi to zboże do Tagangrogu, gdzie bywa. prze- 
ładowywane na statki zagraniczne. Fracht prze- 
wozn pude zboża wynosi od 30 do 40 kop. W Ro- 


W ciągu lata około 2,000 okrętów | wieściowych, między innemi „Nędzników” 


W. Hugo'na, autor obszernej powieści. „Ory- 
ginały”, drukowanej w odcinku „Gaz. Pol- 


stowie w ciągu miesięcy letnich ładowaniem zboża |Skiej” i osobno w r. 1869, zmarł w dniu 


na okręty zajmuje się do 40,00) ludzi, którzy dla|5 b. m. 


tego zarobku ściągają w lecie do Rostowa z gnber- 
nij środkowych Cesarstwa. - 


Kronika Łódzka. 


(—) Koncert. Wtorkowy koncert prima-|W porówn 
donny petersburskiej Cesarskiej opery, pa. |jąc 
ni Aleksandry Meńszykow, z współudziałem | kz 


tenora J. M. Liubina i basa S. M. Ławro- 
wa, sprowadził liczny zastęp publiczności 
do teatru Victoria. Pani Meńszykow ob- 


w nocy w Warszawie. 

— Warszawa. Drogą żelazną warszaw- 
sko-terespolską przewieziono w r. 1888 ogó- 
łem osób 525,385 i towarów 26,871.108 pu- 
dów, co. czyni przecięciowo dziennie po 
1,440 osób i po 78,620 pudów ładunku. 
anin z cyframi rokn poprzedza- 
ego, ruch przewozowy na tej kolei zwię- 
ył się w roku 1883 o 14,730 osób i O 
7,783,657 pudów towarów. Osiągnięty z 
powyższych źródeł dochód wyniósł w. 1883 
Lrs. 2,441,000 czyli przecięciowo około IS, 


ARCYRSIĘŻNA de STNNBAGA 


przez Edwarda SIEBECKERĄ, 
z francuzkiego przełożył 
T.. MA EE N IC m. 


=— () — 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 101). 


W ośm dni po pogrzebie starej Berbeli, odbył się. 
pogrzeb pana Stolz, którego zwłoki sprowadzone” 
zostały z Portici przez młodego lekarza, a w dwa 
miesłące potem przemysłowcy górnego Reńu ze 
zdumieniem czytali następująca wiadomość pomię- 
dzy ogłoszeniami o małżeństwach: 

„Maksymilian Braun, iużynier z Sinnbach pod 
Mulhuzą i Odila Stolz, również z Mulhuzy.* 

Slub odbył się cicho, bo narzeczona była w ża- 
łobie. Po krótkiem śniadaniu, małżonkowie udali 
się w podróż po Anglii, 


X. 
Do pana Jerzego Braun, wachmistrza w Lym put 
ku strzelców afrykańskich w Algierze. 

Stało się! Trudno opowiedzieć sposób, w jaki 
to doszło do skutku, ale przed tobą, kochany Jerzy, 
otwieram swą duszę i z kolei opowiem ci wszystkie 
wypadki, 


nie mi ręki uważałem za pewien rodzaj zapłaty— 
z litości—za ranę otrzymana w obronie jej życia. 
Ale ona powiada, że kochała mnie już wtenczas, 
kiedy się na pozór nienawiścią ku mnie odznaczała. 

Ja już oddawna ulegałem miłości i napróżno 
starałem się przezwyciężyć tę słabość. 

Muszę wyznać, że jeżeli ogień tlał, to wybu- 
chnął wtedy dopiero, gdym przyszedł do siebie i 
i gdym ją ujrzał w pośród tych, którzy mi ulgę sta- 
rali się przynieść. 

Z początku przeraziło mnie to odkrycie. Przy- 
rzekłem sobie stanowczo, że chociażbym nie mógł 
wykorzenić tego uczucia, to nigdy nie poniżę się do 
takiej beznadziejnej miłości. 

Czy wyobrażasz ty sobie mnie, Maksymiliana 
Brauna, biedaka, zakochanego w bogatej dziedziczce? 

Nim zacząłem przychodzić do zdrowia, nade- 
szła jesień. . Pod pozorem wypoczynku, prosiłem o 
urlop, przyrzekając zostawić na mojem miejscu za- 


stepe. Myślałem z tobą przepędzić miesiąc lub 
dwa. Miało mnie to uleczyć. 


Tymczasem przeszkodziły temu wyjątkowe, 
w jakich znajdowaliśmy się, okoliczności. 

Nagła śmierć pana Stolz, budowa lokomotyw 
dla Rosyi, wyrok lekarza, który oświadczył, że 
przejmujące zimno departamentu górnego ` Renu 
byłoby dla mnie zbawienniejszem, jak pora deszczów. 
algierskich, wszystko to musiało mnie powstrży- 


sowanych osób, będzie 


mać. Uległem więc. "Tymczasem ojciec Gustawa, 
p- Hammerlć, otwarcie zbijał pojęcia pani Stolz. 
Oto jak się to wszystko stało; szczegółów on mi 
sam udzielił: | z. . j 
Jako wuj i opiekun- Odili; toczył on następują 
cą rozmowę ze swoją bratową. Ea 
— Najlepiej byłoby—mówila ta ostatnia —aże- 
by według panującego w Mulhuzie zwyczaju, ozna” 
czyć wartość fabryki i wartość tę podzielić na ak- 
cye. Tym sposobem, gdy Odila zaślubi sweso ku- 
zyna Grastona, będzie mogła sprzedać część 'akcyj 
jeżeli nie wszystkie stanowiące jej posag. Jak fa- 
two bowiem mogłoby się stać, że męża jej prze- 
niesionoby. z kolmarskiego sądu do innego, a zre- 
sztą jego czynności zupełnie sie różnia od zajęć 
fabrykauta żelaza. i D 
— Zdaje mi się kochana siostro, że jesteś 
w błędzie. To wypnszczanie nowych fabryk na 
akcye może być korzystnem tylko wtedy, ledy 
spadkobiercy sami kierują zakładem; w przeci- 
wnym razie dyrektor, wybrany z grona nieintere- 
sów 50b, le uważał za właściwe dopu- 
ścić do obniżenia wartości fabryki, aby w danej 
chwili kupić ją na swój rachunek. bla czegóż 
jak to powiadasz tak trafnie, zaprzatać. wysoki 
urzędniczy umysł zajęciami handlarza żelaztwem. 
Najlepiejwięc wydać po prostu właścicielke fabry- 
ki za człowieka, który potrafi fabryka kierować. 
(Dalszy ciąg nastypi), 


6,000 dziennie, a w ogóle więcej o rubli 
850,000, aniżeli w. r. 1882. Rok bieżący 
dla dochodów kolei terespolskiej rozpoczął 
się pod znacznie jeszcze korzystniejszą wróż- 
bą, pierwsze bowiem cztery miesiące dały 
już około 200,000 rs. dochodu więcej, ani- 
żeli też same miesiące w roku ubiegłym. 


— Warszawa. Hodowla ryb. Towarzystwo 
rybackie rozwija swoję działalność w roz- 
maitych miejscowościach kraju. Obecnie wy- 
dzierżawiło ono w dobrach Żyżyn pod No- 
wą Aleksandryą (Puławami) stawy i wody 
w Zagrodach, Kotlinach i Piskorach. Ro- 
boty około urządzenia hodowli rozpoczną 
się niebaweni. 

— Warszawa. Nowy przyłulekźdiu eho- 
rych. Przy szpitala Dzieciątka Jezus po- 
wstać ma nowy przytułek, dwadzieścia osób 
mogący pomieścić. Przyjmowani tu będą 
chorzy, dotknięci chorobami chronicznemi. 

— Warszawa. Elektryczne światło zyskuje 
w Warszawie coraz większe zastosowanie. 
Obecnie postanowiono również oświetlić 
ogród Saski za pomocą elektryczności. Ma- 
gistrat przychylny jest podobno temu pro- 
jektowi, według którego ogród pozyskać 
ma kilka lamp łukowych ustawionych przy 
głównych wejściach, w pobliżu teatru, stawu 
i fontanny. Kosztorys przedstawiony ma 
być niebawem municypalności, która kwestyę 
ostatecznie rozstrzygnie. 

— Lublin. Zapis. Zmarły, przed kilku 
tygodniami ś. p. Frańciszek Zyszkiewicz, o- 
bywatel m. Lublina, zapisał trzypiętrowy 
dom przy Rynku na rzecz miejscowego 
towarzystwa dobroczynności, które zajmie 
sią utworzeniem tam przytułku dla pod- 
upadłych obywateli lubelskich, rzemieślni- 
ków, oraz sług i służebnie, którzy lat dwa- 
dzieścia w jednym domu przesłużyli, albo 
też i takicl, którzy podczas służby ulegli 
kalectwu i w skutek tego nie mogą ua chleb 
zapracówać. Prócz tego Ś. p. Zyszkiewicz 
uczynił zapis na zapewnienie utrzymania w 
należytym porządku kaplicy na cmentarzu 
parafalnym w Urzędowie, wystawionej je- 
go kosztem. R 

— Radom. Utrzymanie gmin i sądów w 
gub. radomskiej, „Dziennik gubernialny ra- 
domski,” podaje ciekawe cyfry opłat, wno- 
szonych przez ziemian i włościan, na utrzy- 
manie wójtów i sądów gminnych. . Wszyst- 
kich gmin w gub. radomskiej jest 144, za- 
rząd ich kosztuje rs. 122,946 kop. 97%, ro- 
cznie, każda więc gmina w przecięciu opła- 
ca rs. 854 rocznie, co idzie na utrzymanie 
wójta, pisarza, stróży, kancelaryi i szkoły. 


Opłata ta nie wszędzie jest równa; 22 gmi- [50 


ny np. w pow. radomskim płacą razem na 
zarząd gminny rs. 18,308 kop. 15, gdy w 
w pow. kozienickim 20 gmin płaci rubli 
19,754 kop 85, więc o: rs. 1,450 przeszło 
więcej. Powiat zaś iłżecki w 23 gminach 
łaci na ten cel tylko rs. 11,152 kop. 16',. 
dów gminnych gubernia posiada 40, na 
utrzymanie ich gminy płacą rocznie rubli 
58,143 k. 79%,, w przecięciu więc każdy 
sąd kosztuje rs. 1,478, z czego na sędziego 
przypada rs. 400, na ławników po rs. 100, 
dla pisarza rs. 360 i na kancelaryę rs. 350. 
Najwięcej sądów przypada na powiat iłżecki 
bo 7, najmniej. na sandomierski bo 4. 
Pierwszy też płaci na utrzymanie swych są- 
dów gminnych aż rs. 10,000, gdy inne od 
re. 6,000—9,000. Opłaty te ciążą wyłącznie 
na ziemi, która też im do lepszej klasy za- 
liczońa, tem więcej ciężarów ponosi; tem 
się tłómaczy owa nierówność opłaty. Tak 
na. administracyę gminną, jak i na sądo- 
wnietwo gminne, norma tych opłat jest je- 
dnakowa i wynosi do 36 kop. rocznie z 
z morga, choć są miejscowości, np. w -pow. 
radomskim, płacące od 4—11, kop. w o- 
poczyńskim od 4—18 kop. rocznie z mor- 
ga. Handlarze i rzemieślnicy zamieszkują- 
cy w osadach, używający od niedawna praw 
miejskich, a obecnie do gmin  wliczeni, 
choć najczęściej sądy sprawami swemi ob- 
ciążają, nic jednak nie płacą, co w poró- 
wnaniu z większą własnością, która gmin- 
nego urzędu prawie wcale, a sądów gmin- 
jych pomocy bardzo rzadko używa, jest a- 
normalnem. i 


"MYŚLI I WRAŻENIA. 


-— Kobieta zamężna just niewolnicą, którą trze- 
ba nmieć wznieść na tron. , H de Balzac. 
-— Przykład stwa” za bohaterów. 
: Etienne Charavay. | 
=- Być smutnym, znaczy, prawie zawsze myśleć 
0 sobie, Diane. 
-~ Wykształceniem kobiet winno rozpoczynać 
sig wykształcenie mężczyzn. | J. H. Say. 
— Ktokolwiek pisze historyę sobie współczesną, 
przygotowanym być musi, iż wymawiać mu będą 
fo-c0 napisał i to czego nić napisał.  . Voltaire. 
— Każdy człowiek opowiedać powinien tylko 
to, co sam widział: takim jedynie sposobem świat 
Porna prawdę. Erckmann Chartrian. 
— We Francyi, s wyjątkiem kobiet tak zwa- 
X sszystki rozumne 1 sprytne. 
Sz aż DO sA i Pani de Girardin. 


* Petersburg. Przejazd kolejami. Dzienniki pe- 
tershurakie donoszą, że p. minister wojny wystąpił 
w tych dniach z wnioskiem do komitetu ministrów 
a nadanie wszystkim oficerom prawa korzystania 
na wszystkich drogach. żelaznych z biletów za zm- 
żoną opłatą. 
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* Projekt ostatecznego uregulowania granicy te- 
rytoryalnej na morzach północnych Cesarstwa. z0- 
stał już w drodze urzędowej, jak donosi RADNA 
Wremia,;ć rozstrzygnięty. Wedlug przepisów od- 
nośnych, za morze terytoryalne wzgl 
oraz innych państw zachodniej Kur 
wsaźany pas granirzny morza Północnego, szerąko- 
ści jednej mili geograficznej, W granicach tej przę- 
strzeni eudzoziemcy nie mają prawa trudnić się 
przemysłem rybnym i zwierzęcym. Zatoka zuś Mo- 
towska i odnoga Wielka Wołokowa pozostają dla 
cudzoziemeów zamknięte, 

* Palenie zwłok. Dr. Cameron, posel szkocki i 
znakomity chemik, wniósł dnia 3 b. m, bil swój, | 
żądujący ustawy o przymusowem paleniu ciał nie- j 
boszezyków w krematoryach rządowych, pod rzą- 
dową kontrolą. Konieczuość palenia zwłok uzasa- i 
danial mówca na wielkich niedogońnościach syste- t 
mu grzebania umarłych. Podczas gdy koszta ta- 
niego pogrzebu wynoszą blizko 10 funtów, palanie 
nie kosztowałoby 15 szylingów. W wypadkach o- 
trucia wiele ciał nie pokazuje najmniejszej oznaki 
w chwili śmierci, ztąd grzebane są bez ubdakcyi: 
liczne wydarzają się przypadki śmierci powolnej 
a jednakże spowodowanej trucizną, Gdyby zwłoki 
każdego umarlego były. palone w rząduweni krema- 
toryum w obecności chemika, to. z jednym lub 
dwoma tylko wyjątkami, trucizna każda ujawniła 
by się natychmiast. W dalszym ciąga mówca wykazy- 
wał, że grzebanie umarłych odbywa się często, szcze- 
gólnie w przeludnionych miastach zwielką niedbało- 
ścią, a tem samem sprowadza zepsucie ziemi i po- 
wietrza. Nakoniec cmentarze zabierają zbyć wiele 
ziemi, której lad augieiski zawiele nie ma. Dr. 
Cameroun wniósł o drugie przeczytanie projektu. 
Sir Wiliam V. Harcourt odpowiedział, zbijając 
wszystkie argumeuta Camerona. Wyszedł z zasady 
że lud angielski serdecznie jest przywiązany do 
zwyczaju grzebania swych zmarłych i że dla agól- 
nie tylko zarysowanych korzyści, niepodobna rzą- 
dowi przeciążać swych wydziałów nowemi zupełnie 
obowiązkami. Z dwóch poważniejszych punktów 
przemowy dra Camerona, wziął minister pohop do 
oświadczenia, że rząd sam przygotowuje ustawę 
ściślejszej kontroli nad hygienicznym sposobem 
grzebania ciał i rozszerzenia upoważmeń do odby- 
wania nbdukcyj; w końcu, że argument posła, ja- 
koby ziemia w Anglii nie wystarczała na ementa- 
rze, nie wart uwagi, ile, że wyspa Wight pomie- 
ścić na sobie może ludność całej kuli ziemskiej, 
dając każdemu człowiekowi jedón łokieć kwadra- 
towy przestrzeni, Po krótkiej dyskusyi dalszej bil 
został odrzucony, 79 głosów pro, a 149 contra, 

* Spielhagen pisze nową powieść, osnutę podo- 
bno na tle stosunków naszych. Rzecz ma być hi- 
storyczną. 

* Kobieła-doktór. W ostatnim numerze „Kraju“ 
czytaniy co nasiępujć: „Niedawno w Bostonie n- 
kończyła kurs medycyny p. Anna Garduil, z domu 
Lubvradzka, rodem z Wilna. Owdowiawszy w A- 
meryce, zamierza ona powrócić do rodzinnego mia. 
sta wraz z rodzicami i zająć się praktyką lekarską, 
Dziś nowa ta kobieta-duktor ma dopioro lat 28. 

* Samobójstwo w pałacu cesarskim w Wiedniu. 
Mieszkańcy cesarskiego pałacu w Laksenburgu pod 
Wiedniem przerażeni zostali w dniu 3 b. m. pray- 
krym faktem. Porucznik 16 pułku piechoty Artur 
Kuńczucki, stojący na warcie przed pałacem, prze- 
rwał ich spokój wystrzałem z rewolweru, którym 
odebrał sobie życie. Przyczyna niewiadonua. z 

* Arcyksięźna Stefania z wizytą w haromie. O tej 
ciekawej wizycie próbował korespondent: „do jedne- 
z pism węgierskich dowiedzieć się bliższych 
szczególów drogą tak zwanych dyplomatycznych 
wybiegów od swej specyalnej sprawozdawezyni hra- 
biny X... Niezupełnie mu się to powiodło, rozmo- 
wa jego z hrabiną była jednak w rzeczonym przed- 
miocie bardzo interesującą: „Wizyta w haremie 
przyszła zatem do skutku?* „Przyszła do skutku.“ 
„Zapówne podług z góry określonego programu? 
„Niezawodnie.* „Wątpię jrdnak czy dingo trwa- 
ła... „Prawie pół godziny.“ „Doprawdy? Jakże 
się odbyła ta ceremonia? „Przedstawiono damy, 
zamiemono kilka słów, podano czarną kawg...“ 
Sułtan musiał być obecnym?" „Tak — z matką, 
dwiema siostrami i żoną.* „Aha! a więcejt* „Było 
jeszcze ze 30 dam dworskich. „ON“  „Przynej- 
mniej w tej godności je przedstawiono.* „No, na- 
turalnie. Uzy damy były piękne?“ „Matka sułtana 
nie bardzo, ale nadzwyczaj sympatyczna. Siostry 
również mieładne, ale żona rzeczywiście piękna— 
zanadto jednak filigranowa, istna cukrowa laleczka 
do ubrania tortu.* „A damy dworskie?" „Te by- 
ły przeważnie piękne. „Ba! naturalnie." „Natu- 
ralnie?* „No... tak — damy dworskie zwykle...“ 
„A! „Jakże były ubrane?“ „W zwykłe stroje cu- 
ropejskie, dobór kolorów jednak i krój pozostawiały 
wiele do życzeniać* „Któż był tłómaczam.* „Po 
części sam sułtan, potem także jego ekscelencya 
Bakram Aga.* „Aha! Bakram Aga, to jest ten...“ 
„Właśnie, to jest ten..." „Czy to już wsz”stko co 
mi pani powiedzieć możesz?! „Wszystko. „Dzię- 
ki, hrabino! Jesteś pani stworzoną na dyplomatkę. 
„Dałam panu materyał, możesz go wyzyskać. 
„O nie. Lepiej zrobię, gdy naszą rozmowę dosło- 
wnio powtórzę. TRąz jeszcze— dzięki serdeczne.*4 


TELEGRAMY. 


Kair, 6 maja. Egipt życzy sobie przyjąć 
udział w konferencyi, chociażby tylko z gło- 
sem doradczym. 

Petersburg, 6 maja. Najwyższe postano- 
wienie rady wojennej pozwala żonom woj- 
skowych niższych rang, którzy uciekli, prze- 
padli na wojnie bez wieści, lnb wzięci zo- 
stali do niewoli, prosić o unieważnienie mał- 
żeństwa po upływie lat pięciu. Przy po- 
daniach należy załączać świadectwa miej- 
skich lub powiatowych władz policyjnych 
tych miejscowości, gdzie mężowie wstąpili 
do służby, o czasie, w którym uciekli, prze- 
padli bez wieści lub wzięci zostali do nie- 
wóli, a zarazem świadectwo, że mężów tych 
dotąd nie można było odszukać. 

Petersburg, 6 maja. Umarli generał-adju- 
tant Aleksander Griildenstubbe, członek ra- 
dy państwa, oraz generał-adjutant Grzegorz 
Czertkow, którzy mimo obu amputowanych 
nóg zajmował wybitne stanowisko. w wielu 
komisyach i komitetach, i 

Londyn, 6 maja. Gordon skarży się w 


edem Norwegii 
opy, ma. byé. uy- 
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angielskie nie przybywają tlo Berbera. . Po- 
wiada, że jeżeli nie zdoła się utrzymać w 
Chartumie, to cofnie się do równika. Wresz- 
cie utrzymuje, że Anglii trudno będzie przy- 
tłumić powstanie, a jednak stłumienie to 
jest koniecznem dla ustalenia spokoju w 
Egipcie. 

Kair. 6 maja. Ekspedycyìi rekonesansa- 
wej do górnego Nilu towarzyszyć będzie 
prócz eskorty bedninów, 500. ludzi z ple- 
mienia Gavazi, Mają oni tworzyć kordon 
między Assuanem i Dongolą z główną 
kwaterą w oazie Kharga i nie przepuścić 
emisaryuszów Mahdi'ego. 

Sofia, 6 maja. Przy badaniu budżetu 
ministeryun wojny wykryto defraudacyę na 
100,000 franków. Defraudacyi dopuścił się 
kapitan Jeleniew. 

Berlin, 6 maja. Projekt prawa o użyciu 
materyałów wybuchowych w zamiarach zbro- 
dniczych, oddany został radzie związkewej 
do rozpatrzenia. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg 6 maja. Weksle na Londyn 2474, 
na Hamburg 2055, na Amsterdam 12814, na Paryż 
257, rosyjska premiowa pożyczka  l-ej emisyi 
2203/⁄;; tnkaź II emisyi 2091; rosyjska poż. z 1873 
r. 14U; takaż z 13773 Hz tmperyały 8.05; akcye 
rosyjsk, wielk. D. Ż. 256%,, rosyjskie listy kredytowe 
1381. H pożyczka wschodnia 93 tj, MI poż. wschod. 
9337,. Nowa renta złota 163. Petersburski bank 
dyskontowy 474. Dyskont» prywatne G%,. 

Berlin, 6 maja. Bankon. rosyjskie 207,10, weksle 
na Warszawę 200.70, na Petersburg 206,35, ua Wie- 
dań 168,10, na Londyn 20.42, na Paryż 81.10, na 
Anasterdam 169.45. 

Wiedeń, 6 maja wieczór. Akcye kredyt. 317.80, 
takież węzgier. 318,55, francuzkie 316.00, lombardy 
145.80, galicyjskie 287.50, kolei półn, zach. 183.00, 
austr. renta papierowa 80.45, tukaż zlota 101.50, 
607, węgier. złota 122.50, 50 papier. 88.70, takaż 404 
złota 92.00, noty markowe 55.46, napoleony 9.64'j4, 
związek bankowy 110.40; akcye  tabaczne 157.30; 
spokojnie. 

Londyn, 6 maja po południa. Konsole 1017, 
pruskie 40, konsole 1025), 50 tureckia z 1865 r. 
833/,,, rosyjska poż. z 1871 r. 91i, takaż s r. 1872 
91, takaż z 1873 r. 9274; 6%, renta zlota węgier- 
ska 10234; 40, ranta zluta węgierska 763; austryac- 


$ it 5 
ka złota renta 833, egipska 451, banku ottorai- 


kiego 161, łombardy 12%)/,,, akcye kanału suez- 
kiego 857,, srebro 503/,, dyskonto 14, 0. Weksle 


na miasta niemieckie 40,61, na Wiedeń 12,29, na 
Paryż 25,40, na Petersburg 233/6- Do banka wpły- 
nęło dziś 62,000 B. 

` Paryż, 6 maja po południu. (Sprawozdanie koñ- 
cowe) 30 renta umarzalna 79.55, 3%% renta 78.47! 
d'h ha pożyczka 107.60, włoska 50% renta j 96.80; 
austryacka renta złota 84'j,, 6%, złota węgierska 
104, takaż 40 775a, rosyjska 60, z roku 1877 
96t, Losy tureckie 46.25. Crédit mobilier 350.0). 
Credit foncier 1322; akcye suczkie 2158, bank 
paryzki 872, bank dyskontowy 540. wcksłe ua 
Londyn 25.17, akcyo tabacznó 676.87 tz. 


Warszawa, 8 maja. Targ zbożowy. Pszenica 242 f£ 
patra i dobras00—850,biała 870 —930, wybor.950—975; 
żyto wybor. 232 gg, 635—665, średnie —; jęczmień 2 
i śro-rzędowy 202 44, 500—600; owies 142 gZ, 350 
— 390; gryka 200 gf. — —; groch polny 260 
dł. —B26, cukrowy 260 gł. -- —. Fasola 260 
Gł. — — — kop. za orzec. Kasza jaglana — 
— za pud. Dowieziono: pszenicy 1600, żyta 1000, js- 
czmienia 70, owsa 80, grochu polnego 30 korcy. 

Królewiec, 6 maja. Terg zbożowy. Pszenica 
usp. dobre. Żyto mocno, w m. (121 — 122 f. 2000. 
f. cl) 187.50, na mj. cz. 137.50, na wrz. paź.186.60. Ję- 
ezmień bez zmiany. Owies bez zmiany, w m. krajowy 
136.00, na wiosnę 140.00. Groch biaty(2000 f. c.) 155.50, 
Spirytus 100 litr. 100% w m. 50.00, na wiosnę 
43.75, naśrp. 51,75; powietrze zmienne, 

Gdańsk, 6 maja. Targ zboż. Pszenica w m. spo- 
kojnie, Obrót 140 ton. Pstra 1 jasna 164, jasno- 
pstra 175—,—, wysoko-pstra i szklista 150, na 
kw.mj. tranzyt. 164.00, nawrz. paź. 173.00. Ży- 
to w muicjscu mocno, krajowe 120 funt. — 142—, 
polskie i rosyjskie tranzyt. 132—133, na kw. mj. 
tranzyt. 129.00, na wrz;paź. tranzyt 129.00, Drobny 
jęczmień w m. 180.00, wielki jęczmień w m. 150.00. 
Owies w miejscu 145.00. Groelj w m. ——. Spi- 
rytus 10.000 litr. 0 w m. 49.00. 

Petersburg, 6 maja. Targ zbożowy. ój w m. 
69.00, na śrp. 67,00; pszenica w m. 12.25. Żyto, 
w m. 9,10. Owies w m. 5.10. Nasienie lnu (9 pud.) 
w m. 16.70; zimno, 

Szczecin, 6 maja po połud. Targ zbożowy Pszenica 
mocno; w m. 160,00 — 179.00, na mj, eż. 179.00, 
na wrz. paź. 180.60. Żyto mocno; w m. 130,00— 
143.00; na mj. cz. 140,00, ne wrz. paź. 141.00. Olej 


(depeszy wysłanej do Baringa, że wojska | rzepakowy spokoj. na mj. cz.57.50, na wrz. paź. 55.00. 


Spirytus mocno, w m. 48,50, na mj. cz.19.031, na ip. 
śrp.50.00, na wrz. paź. 50.30, Olej skalny w m. 8.05. 

Wiedeń, 6 maja, Targ zbożowy. Pszenica naj. eż. 
9.68, na jesień W97. Żyto na mj.czr. 8.26, ua jesień 
7.97. Kukurydza na maj cz. 6.635, na ip. śrp. 6.33, 
Owies na mj. cz. 7.55, na jesień 0.82. 

Peszt, 6 maja przed potud. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. mocno, na jesień 9.66. Owies, na 
jesień (36, Kukurydza na mj. cz. 6.24; powie- 
trze przykre. 

Londyn, 6 mają. Cukier Hawauna Nr. 12, nomi- 
nalnie 1644. Cukier burakowy lepiej 1414. Nad- 
płynęło 6 ładunków pszenicy; powietrze piękne. 

Brema, 6 maja. Ulej skalny (sprawozdanie końco- 
we). mocno. Ytandard white w m. 766, na cz. 
7.15, talp. 7.85, na śrp. 8.00, na śrp. gr. 8.20. 

Poznań, 6 maja. Spirytus w m. bez becz. 47.20 
na mj. 47.30, na cx. 45.10, na śrp. 49.30, na paź. 48,50. 
wyżej. i 

Londyn, 6 maja. Aukcya na wełnę. Podczas wczo 
rajszej aukęyi ceny były niezmienione. 

Liverpool, 6 maja. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszezalny obrot 8,000 bel; baz zmia- 
ny. Dzienny dowóz 31,000 bel. 

Liverpool, 6 maja, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowej, Obrót 8,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1,00 bel. Amerykańska mor- 
nu. Surety spokojnie Middl. ameryk, na cz. lp. 
Gja UA srp wrz. 633ga na pał. list, Gth, na list. 
pr. 63/33 p. 

Manchostor, 6 maja. Water 12 Armitage 65, 
Water 12 Taylor 7%, Water 20 Michołls 83%, 
Water 50 Clayton 9ta, Mule 40  Mayoll 915, 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 32 Lees877 
Warpcops 86 Rowland 93%, Dodhie 44) Weałon 
Hie Double 60 zwykły gat.141,. Tkaniny 187g 34 
81, ft. 85; spokojnie. 

Glasgów, 6 maja. Surowiec Mixed numbers war- 
rants 42 sr. Wywicziono w ubiegłym tygodniu 15,200, 
przed rokiem 13,100 ton. 

New-York, 6 maja. 


£ 
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wieczorem. Bawełna 113), 
w N. Orleanie 11y,. Olej skalny rańnowany 70, 
Abel. Test 83, w Filadelfii 83%. Surowy olej skal. 
ny TY} Certyfikaty pipeline 1d. 1% e. fąka 8 
d.70 e. Czerwonapszenica ozima w m. 1d. lic. 
na mj. 1 d.9%, e, na cz.1 d. 1134 na lp.1d. 9 c. Ku- 
kurydza (nowa) d. 63 c. Cukier(fnr relning Muscova- 
des) 55/,,. Kawa (fair Rio) 104. Ej (Wilcox) 8,95. 
Słonina Yg. Fracht zbożowy 11. Pszenicy wywieziono 
w ubiegłym, tygodsia z atlantyekich portów Stanów Zje- 
dnoczonych do W. Brytanii B3,000 do Francyi 10,000 
do innych portów lądu stałego 42000; z Kalifornii 
i Oregonu da W. Brytanii 21,000 do lądu stałego 
ROW kw. 


___VELEGRAMY GIEŁDOWE. 
ł 
Zdnia 6/2 dnia 7 
Giełda Warszawska. | _ 
Żądano z końcem giełdy. | 
Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mm. . . . „| 48.50 43.35 
„ Londyn, 1 b... , . . 9,87 8.82 
„» Paryż „100 fr. . . . „Ą 89.35 | 30.80 
„ Wiedeń „100 4. . . . „| 81.75 81.560 
. Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol . . .{ 87.35 87.75 
Ros. Poż, Wschodnia . . . „| 93.15 93.65 
Listy Zas. Ziem. z 89 r. Lit. A. „| 9980 | 100.— 
w m „ małe , . „| 98.50 98.75 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I  .| 96.— Ü. = 
u n: » » u „| 84-— Di. 
s ” " n IL .Ą 93— 93.— 
KU śr no. no N - + 02.70 92.80 
Listy Zast. M. Lodzi Sar. L „4 855.75 85.75 
LU „ » D il * 85.— 85.— 
"ZIE: n ow M 83.40 | 83.65 
Giełda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zaraz. . , 07.00 
Ra 3 na dost. . | 20725 
Weksle na Warszawę kr. . . 1206.70 
i Petorsburykr. . .]266.35 
ką A dł. . .|] 204.60 
M Londyn kr. . .] 204.20 
M > dŁ . .|203.45 i 
s Wiedeń kr. . .54168.10 
Dyskonto prywatne 27 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . . EET 
Dyskonto 29,04, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 6 maja: 

W parafii katol: li, a mianowicie; Wojciech Ko- 
merowski z Anną Kubicką. 

W parafii ewang: —, 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 6 maja; 

Katolicy: dzieci do lat 15-tn zmarło 2, w tej 

liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzna 1, kobiet —, a mianowicie: Piotr 
Należyty, lat 49. 
, Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, 
liczbie chłopców —, dziewczątł; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet 1, a mianowicie: Ernest- 
Adolf Opitz, lat 24, Anna Lange, lat 74. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Czwartek dnia 8 maja. | Temperatura wczoraj 
rano 10? K, w polud. 150 R, wieczór 8 Y9 R. Sre- 
dois wysokość barometru 28 cali I tinia fw. 


w tej 


RUCH TYGODNIOWY 
INNA TUTEJSZEJ SDTAGCZI TOW.AJROWRIZI 
od dnia 27 kwietnia do 5 maja. 


Przybyło: Odeszło. 


: z komun, z Cesar- z Zagra- w komun. do Cusar- za (ira. 
B. Materyały i wyroby krajowej stwa nicy krajową stwa nieg 
pudów X pudów kgr. 
Bawełna - - 2 - 2 2 a 0 a 2 1603 670 377860 1693 — — 
Wełna = - 2 2 2 s a o e 1 364 — 30960 4 pw em 
Odpadki bawełniane i wełniana - - . - 440 15 — 93 — 5000 
Przędza bawełniana - - - 1 QQ . 1032 21 — 1124 — =m 
Przędza wełniana = - 0< - - 2 2 2050 119 — — — — 
Tkaniny bawełniane i wełniane =- - - à- 1013 546 10330 7340 18342 — 
Przetwory chemiezne i farby- - = = - 1837 1220 74430 173 — — 
Papier = o 12 ©» alg a 40 far 6 786 — mm 2412 m — 
Żełazo surowe - - - a - - po oa a = "m żę pa M 
„, kute, odlewy i t p. - - - - - 4303 — 329100 261 m -> 
Węgle kamienne i koks - = - - korey 89358 — 24675 — — — 
Drzewo opałowe- =- =- - = = - ~ 5728 — — — — — 
» budowlane - - =- = = - - 15063 — — — — ZŁ, 
Wapno i cement- - - = = - 2» - 12384 — 20000 — — — 
Gips- > + 1 1 m0 0 ai a 334 — — — = ax 
Gegł- = à a 2 0 2 0 02 2 1 1506 — 20400 83 — = 
Asfalt, 52, GG, 20 20 at ia 02, mat aS 12 6530 — m — e = 
Szmaty i masa drzowna- - - - - = 4243 — — 656 = — 
Skóry =- = e els e s s a «=: dS — — 108 — — 
Konopie + > Dae .. a ea Ów w >O wa mma pi m m a 


. 


TEATR'PÓLSKI 
"Towarzystwo Artystów Dramatycznych 


w Czwartek dnia 8 maja. 


p. Karola Hiopczewskiego 


RODZINA RANTZAU | 


dramat w 4 aktach 


Początek o godzinie B-ej. 


Podajemy do wiadomości osób interesowanych, iż otwo- 
Gdalskien | 


Począwszy ol 25 kwietnia, 


-BENEFIS 


Erckmana-Chatriana 


rzyliśmy pomiędzy 


stałą komunikacyę statkiem parowym towaro- 


wym (Schleppdampfer). 


statki nasze odchodzić: będą 
Informacyj co do 


z Gdańska regularnie 3 razy na miesąc. 
Nysolcości pobieranego frachtu udzielaja 


Bracia Harder w Gdańsku 


M. Lewiński w Włocławku. 


Wi 


Rs. 6. Favorita Rs. 7. 


Carolina Rs. 8. 


Wielka wyprzedaż 


- Kapeluszy Damskich > 


po znacznie zniżonych cenach. 


281—4—0 


weksie. 
(1624) «+ dl 


Rerlin 
mot (1617) 
Inne niem. miasta bank. 
ŁŁA » 11 » 
Londyn . . 


Paryż . : š 
żule 22 PORA: 
Wiedeń — m 
mo; „ . (13644) 
Petersburg . . . . - 


Pn piery j państw. 
(za: 100 rs.). 


Obligi Skar. Kr. Pols. duże 
n małe 

Dowody "Kom. Cen. Likw. 
Listy Likw. Kr. Pols. duże 
małe 

Ros. Poż.. Wa. 4 em. 1000r. 


n on o» n 100 r. 
yo n n » 
u » » 
non os 
n os 


Roa. Poż. Pr. zr. 1364 Tem. : 


1866 1lem. 

Bilety Ban. Pań. Ros. Iem. 
n UJ n»n nm u n 

» » » n n 


„LV » 


"w 
n noon » 
” » on 


n nn on» lit. B. 
małe 
lit. B: 
mała 
Ser. MY lit A. 

lit. B: 


nonn » 


Listy zast. R, T. Wz. Kr. Z. 


* Ser iit A.| 


ter. | 2 d. 
kr.ter. | 2 d. 
dł. ter. | 2 d. 
kr. ter. | 2'd. 
dł. ter. | 8 m. 
kr. ter. | 3 m. | 
dł. ter. | 10 d. 

| kr. ter. | 10 a. 
dł. ter.| 3 d. 
kr. ter. | 3 d. 
dł. ter. ! 2 d. 


tranz. 


t 


WE GATUNKI GYGAR 


Reinitas Rs. 3. Medianos Rs. 4. Regalita Rs. 5. Reina Rs. 6. Damas 
Imperiales Rs, 10, za 100 sztuk. 
w opakowaniu po: 100, 50, 25, 1015 sztuk 


Polecają Szanownej Publiczności i Panom handlująacym . 
Kalinowski i Przepiórkowski 
W Warszawie (Hotel. Europejski). 


E. Röder, 


ulica | Zielona Nr. 


Dopełnione| Z końc. giełdy 


PESACHOWICZA 


Warszawa, róg Marszatkowskiej i Ś-to-Krzyzkiej Nr. 35. 


WOWO OTWART 


BIURO TECHNICZNE 


Hnzyniera technologa 


W zakres działalności Biura wchodzi: 


Uwaga. 


1) Specyalne obmurowanie kotłów parowych, w 
rym osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa, 
Na potwierdzenie przedstawione być m 


u których dokonano roboty. 


2) Urządzenie zakładów rolniczo-przemysłowy 
sh - 3) Wszelkie kwestye dotyczące interesów fąbrycznych i przemysłowych. 
4) Projekty, plany i anszlagi fabryczne. 

"Puszczanie w ruch fabryk i warsztatów budow 
obznajmiam osoby powołane do dalszego prowadzenia fa 


edług własnego oryginalnego systemu, przy któ- 
dające oszczędność na ta kowem do. 509%. 
ogą Świadectwa wydane przez osoby; 


ch jak gorzelni, fabryk krochmalu i syropu. 


anych pod moim kierunkiem, przyczem 
bryk, zarówno z racyonalnem obchodze- . 


alania kotłów parowych do otrzymania 


i 


PUDER 
JAWA 


jest to mączka ryżowa spe- f 


cyalnie przygotowana bez 


Bizmutu, przez co jest zu- 
pełnie nieszkodliwą a na% 
skórę działa szczęśliwie, § 
Riedostrzeżona przystaje do gi 


ciała, nadaje cerze 


Pal niem si 
ę ze wszystkiemi maszynami, jak i ze sposobem op: 
JI największej oszczędności w paliwie. 294—1—1 ® 
: NT N aT aa T a a N [o NL Y ae E ae ET ae AT a E aa 
OOOO AOOO OOOO OOOO 


NAUCZYCIEL 
elementarny, wychowaniec Seminaryum, z 
patentem, poszukuje pracy od dnia dzisiej- 


Kalendarzyk 
dla dzieci 


szego w biurze rejenta, lub adwokata, za przez Jachowieza, złożony w ; redak- 
umiarkowanem wynagrodzeniem. Wiado- cyi Dziennika na korzyść biednych, naby- 


mość w redakcyi Dziennika Łódzkiego. 
297—1-—2 


Potrzebną jest 


Zaraz 


wać można po kop. 15. 


- Mieszkanie 
złożone z 4-ch pokoi, kuchni, przedpokoju, 
wszelkiemi wygodami, na drugiem pię- 


Polka lub Niemka do jednej panienki|trze w domu W- -go B. L. Frischman uli- 
znająca rgczue roboty, trochę krawieczyz-|ca Piotrkowska Nr. 338 do wynajęcia od 
ny i początki nauki. Wiadomość w re-|l-go lipca r. b. Bliższa wiadomość u 
dakcyi Dziennika Łódzkiego. gospodarza lub u Izydora Friedman. 
895---1-—3 289-2-3 


RAJ CHIAN wS i FRENDLER 
BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


Warszawa, — Sanatorska 18 


świeżość naturalną į 

Cena bez puszku 60 kop. 

z puszkiem rs. 1. ; 
Wyrabiany wyłącznie 


w Warszawskiem Labo-| 
ratorynm chemicznem, | 


Główny skład w Warszawie 
Ś-to-Jerska 12. ; 
Dostać można: w Łodzi jj 
u Einbiida, w Tomaszowie 
u. Pacanowskiego, w Często- p 
chowie u Neufelda, Proko- § 
powicza,  Bibersztajna, 
Truszkowskiej, Szafnickie-| 
go, w Piotrkowie u Zales- 
kiego i Różyckiego. 


OLIMPIA DĘBICKA 


218—2—6 ` PRZYBYŁA z WARSZAWY 


RE 00-0-00-000-003 7 


FABRYKA ZALUZYI 
PA. STIEBERTA) 


i" w Łodzi, ulica Andrzeja Nr 761. 


Poleca się z wykonaniem RO 
E. szybkiem wszelkich robót odnoszących: 
| 


się do tego fachu, po możliwie nizkiej 
cz m 


Otworzyła pracownię Sukien damskich i ubio- 
rów dziecinnych, które wykonywa po bardzo 
umiarkowanych cenach. 
wykonanie PU i podług naj śwież- 
mody. pa 

MIE Widzewska dom Na Nr 1440, RE Pieta 1 od frontu, 


EN 


cenie. `- 267-2-6 


265. 


435l] 


-13 R A 
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; z Ładzi godziny i EEREN n A CYK = 
ZA De . > końcem giełdy Dopełnione tranzakcye odchodzą: | 5/35 | 725 | 1| 5] 5|40 3 WÉI = WNE ESEE 
żądano | płacono j przychodzą ~i! F Zamena 
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© Redaktor i Wydawca Adzistaw Kutakowski., - 
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24.Anpbua 1884. 


| Y Drami E.. Hirukowskiego w Łodzi. 


